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Wszystkie rozdziały dostępne w pełnej wersji książki.
1. Natka i wyścig z jajkiem
Każdemu się zdaje, że dzień sportu oznacza świetną zabawę.
 Dzień sportu to wcale nie jest świetna zabawa.
 Dzień sportu to czysta niesprawiedliwość.
 Podczas dnia sportu zawsze kończę w parze z kimś, kto się na mnie złości, gdy dobiegam na metę ostatnia, nawet jeśli to wypadek i zupełnie NIE MOJA WINA.
 W zeszłym roku byłam w parze z Edwardem Słowikiem, a problem z byciem w parze z kimś innym polega na tym, że wasze wyniki się sumuje, więc jak ktoś nie jest specjalnie pośpieszalski, to zawsze sprawia zawód tej drugiej osobie.
 W zeszłym roku Edward Słowik naprawdę się na mnie wściekł. Powiedział, że jakbym szybciej wlazła do worka na początku biegu w workach, to byśmy wygrali.
 Ale mnie tak wolno to wszystko szło, bo na dnie worka wypatrzyłam rzadkie ćmy i coś mi się wydawało, że te ćmy budują tam gniazdo, żeby złożyć w nim jaja.
 To dlatego to moje włażenie do worka trwało ekstra długo, bo jeśli te ćmy RZECZYWIŚCIE budowały gniazdo, to nie chciałam rozdeptać ich cennych, maleńkich jajeczek.
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 – Edwardzie Słowiku – powiedziałam. – Wygrywanie w zawodach nie jest tak ważne, jak ratowanie życia żyjątek.
 Ale Edward Słowik w ogóle nie dba o żyjątka.
 Edward Słowik dba tylko o bycie prędkim.
 To dlatego w tym roku na dzień sportu nie chciałam być w parze z kimś, kto się zawsze śpieszy, jak Edward Słowik.
 Chciałam być w parze z kimś fajnym i wesołym.
 Gdy nadeszła pora na ogłoszenie par przez pana Gońca, serce zaczęło mi trzepotać i poczułam się dość nerwowo.
 Pomyślałam, że zaczyna mi być niedobrze.
 Pomyślałam, że lepiej usiądę z dala od Edwarda Słowika.
 To dlatego przepchnęłam się aż do Lucynki Klaryś.
 Lucynka Klaryś nosi adidasy, które się świecą. Lucynka Klaryś zamiast się śpieszyć, woli chichotać. Lucynka Klaryś to dokładnie ktoś w moim guście. Poza tym Lucynka Klaryś ma małego szczeniaczka.
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 Ale pan Goniec nie dał się nabrać na przepchnięcie się aż do Lucynki Klaryś.
 Nic go nie obeszło, że chciałam być w parze z Lucynką Klaryś. Kazał mnie i Lucynce Klaryś usiąść prosto i przestać chichotać. Potem powiedział mi, że mam wracać na swoje miejsce obok, Edwarda Słowika, i że BĘDĘ Z NIM W PARZE przez cały dzień sportu.
 Następnie pan Goniec powiedział, że na początek będziemy się ścigać.
 Życie czasem jest niesprawiedliwe.
 Przed wyścigiem Edward Słowik powiedział:
 – Natko Goniłło, lepiej dobrze się rozciągnij. – Po czym dodał: – Nie wygramy, jeśli się nie rozciągniesz.
 Edward Słowik nachylił się i dotknął swoich palców u nóg.
 Pomyślałam, że jeśli Edwardowi Słowikowi się zdaje, że to jest rozciągnie, to się myli.
 Przecież nie tak robią ludzie podczas olimpiady w telewizji.
 Pomyślałam, że naprawdę się dziwię, że Edward Słowik nie wie o olimpijskim rozciąganiu.
 Pomyślałam, że mu pokażę.
 Zaczęłam kręcić ramionami na boki, a z każdym obrotem moje ramiona kręciły się coraz szybciej i szybciej.
 Olimpijskie rozciąganie okazało się doskonałą zabawą i było też całkiem wesołe.
 To nie moja wina, że przez przypadek uderzyłam Edwarda Słowika odrobinę mocno w ramię.
 – Panie Goniec! Proszę pana! – zawołał Edward Słowik. – Natka Goniłło mnie grzmotnęła.
 – To nie grzmocenie, Edwardzie Słowiku – powiedziałam. – To rozciąganie.
  [image: 12-13.jpg] 
 
 Pan Goniec posłał mnie i Edwardowi Słowikowi przeciągłe spojrzenie. Powiedział, że najwyższa pora przestać się rozciągać i rozpocząć wyścigi. Po czym dmuchnął w gwizdek.
 Wszyscy z pierwszej klasy ruszyli z miejsca najszybciej jak potrafili.
 Wszyscy poza mną.
 Byłam w stanie biec tylko BARDZO, BARDZO wolno, bo nie pozwolono mi dokończyć rozciągania.
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 To dlatego dobiegłam na metę jako ostatnia.
 Edward Słowik był wściekły.
 Powiedział:
 – Natko, ty się w ogóle nie starasz. – I dodał: – Następnym razem masz frunąć jak strzała.
 Pokiwałam głową do Edwarda Słowika i powiedziałam:
 – Fruwanie to dla mnie nie problem.
 I to właściwie prawda, bo jeśli jest coś, na punkcie czego mam bzika, to właśnie na punkcie fruwania.
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